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Wiadomości krajowe.

Z K r ó l e w c a . —  W  C h e ł m n i e  założono, 
jak w iadom o, przed kilku laty za wpływem 
tamecznego Biskupa now e gimiiazyuui kalolickie, 
końcem sposobienia uczniów na księży katolic­
ki ch,  gdyż obadw a gimuazya katolickie tej sa­
mej prowincyi,  w B raunsbergu i Chojnicach, 
celowi temu nie dosyć odpow iadały . Z d w u ­
nastu abiturientów tegoż gimnazyuin Chełmiń­
skiego udało się 10. do kolegium Jezuickiego 
w F ry b u rg u ,  gdzie są u trzym ywani już to k o ­
sztem kapituły Chełmińskiej; już to za pomocą 
stypendiów  ściągnionych z gmin dyecezyi C h e ł­
mińskiej..

W iadomości zagraniczne.

I l o s s y a  i P o l s k a ;
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 27.  Grudnia.

W  przeszłą niedzielę, dnia 22 .  G ru d n ia ,  hr. 
de Rantzau , poseł nadzw yczajny i minister peł­
nomocny Króla Jmci D uńskiego , za powrotem 
na swoje dyplomatyczne s tanow isko, miał za­
szczyt być  przedstawionym IS. Ces. J .  po mszy.

Z rozkazu J.  C. Mości dw ór cesarski p rzy ­
odzia ł  żałobę na dni sześć z pow odu zgonu J.  
C . W .  Xiężniczki Zolii M atyldy córki zeszłego 
Cięcia W ilhelm a H enryka  Glocester.

R e s k r y p t  J J .  CC . W ysokości W .  X. N a- 
sH'pcy Cesarzewicza i W .  X. Ccsarzewiczowej

do  P. Ministra dw oru  cesarskiego z d. 4. G ru ­
dnia 1 8 4 4 .  —  » X i ą ż ę P i ę t r z ę  s y n u M i c h a ł a .  
Przesyłając przy  uiuiejszem W a sz e j  świetności 
wyznaczone przez N as na rzecz szpitalu usta­
nowionego na pamiątkę w  Bogu zeszłej W ielkiej 
X iężny  Alexaudry M ikołajówny trzydzieści ty­
sięcy rubli srebrem , pozostajemy ku wam ua 
zawsze szczerze życzliwemi.«

—  Przez R eskrypt cesarski z dn. 22 .  Listo­
p ad a ,  mianowany kawalerem orderu  S. Staui- 
sława 1. klassy Naczelnik sztabu wojsk na linii 
Kaukazskiej i w Czarnomoryi Nordenstam.

Z W a r s z a w y ,  dnia 27.  Grudnia;
Rada administracyjna na posiedzeniu sweui 

dnia 28 .  Listopada (10 . G rudnia)  r. b. udzieliła 
Hr. Karolowi Brzostowskiemu, lOcioletni list 
przyznania w y n a l a z k u ,  ua silnią przenośną, 
d e p t a k i e m  zwa ną ,  dająca się zastosować do 
m lockarń ,  młynów i innych machin, porusza­
nych siłą koni lub  wołów.

Z poematów na cześć urodzin W n u k a  J .  C. 
W ,  W .  Xięcia Mikołaja Alexaudrowicza, w ró ­
żnych językach u podnóżka tronu  złożonych, 
wystawiających obchód tak świetnej tego rodza­
ju  pamiątki,  jeden tylko w y b ra n y  został przez 
N. P a n a ; takow y wyszedł z druku i jest do 
nabycia u autora Ja n a  Kołakowskiego przy  
ulicy Gołębiej.

F  r  a  n c  y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 26. Grudnia.

Za tytuł Księcia trzeba w F raucy i 1 8 ,0 0 0  fr.
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do kassy pieczęci ty tu łów  zapłacić. K to  się 
w  przeciągu 2 miesięcy w  zapłacie nie uiszcza, 
traci godność swoję. Marszałek Bugeaud po ­
dobno dotychczas jeszcze nic złożył tej summy, 
P .  Pasquier zaś juz piątego dnia po  swern w y ­
niesieniu taxę zapłacił.

Minister sprawiedliwości i minister w yznań  
w ydali  d. 16. na. b. okólnik do Biskupów kato­
lickich, w  k tórym  ich w zyw ają ,  aby  ducho­
w n y m  swych dyecezyi polecili,  żeby  się łaska­
wszymi i bardziej pobłażającymi ku tym oka­
zywali osobom , które umierają nie opatrzone 
w przód  w Sakramenta św.

Z d n i a  2 7 .  G r u d n i a .
W r a ż e n ie ,  sprawione w publiczności mową 

od  tronu  ani pomyślnem, ani niepomyślnem na­
zw a ć  nie można, publiczność obojętnie ją prze­
ję ła ,  podobnie jak  i Izba, czego się też spodzie­
w ać  można b y ło ,  zważając na pros ty  uk ład  

* tej m o w y ,  wyłączający wszelką deklarnacyą 
i n ieobrachow any wcale na  zrobienie effektu. 
—  W szakże  tu i ówdzie odzywają się p o je ­
dyncze  głosy i słychać uwagi, o których ga­
ze ty  milczą. A tak podobno  powszcchnem 
mniemaniem, że ostatni paragraf, w którym 
K ró l  o zasługach wspomina, k tó re  on  i rodzi­
na  jego krajowi położyli,  coś na żądanie dota- 
cy i  dla Księcia N em ours  zak raw a; kilku d e p u ­
tow anych  oppozycy i chciało dla tego stanow­
cze pytanie względem dotacyi podać ministrom, 
skoro w biurach ogólne o b rad y  poprzedzające 
zw ykle  w y b ó r  członków kommissyi adressowej 

nastąpią.
 M ow a od tronu  jest naturalnie głównym

przedmiotem dzisiejszych rozpraw  dziennikar­
skich. Dzienniki ministeryalne nie mogą jej się 
d o s y ć  nachwalić, a mianowicie paragrafów , w 
k tó ry ch  jest mowa o wzrastającym dobrym  b y ­
c ie  w kraju. Uwagi D z i e n n i k a  S p o r ó w  
są prawie samem tylko opisaniem m ow y kró ­
lewskiej. Bardziej już nieco wyświeca pewne 
s trony  polityczne komentarz M o n i t o r a  P a ­
r y s k i e g o ,  osobliwie co do spraw m arokkan- 
skiej i otalieityjskiej. »Najkrytyczniejsze niepo­
rozum ienie , powiada tenże dziennik, między 
F ra n c y ą  a Anglią powstało w skutek  w ypadków  
na  wyspie Otaheiti. W  wigilią swego odro ­
czenia usłyszał parlament angielski z ust najzna­
mienitszych swych członków deklaracye, które 
trudności tej nagle poruszonej kwestyi tylko 
powiększyć mogły. K u  tym większemu zawi- 
klauiu tych zatargów widziała się I  raticya zmu­
szoną wydać wojnę Cesarzowi marokkańskiemu 
j zaczepić k ra j ,  w którym Angha ważne ma iu- 
teressa ,  tak iż takowe na czas przyszły jak i

teraźniejszy mocno zostały zagrożone. W ś r ó d  
takow ych okoliczności musiały powstać obaw y. 
N aród  liczył na  mądrość Króla i na zręczność 
gabinetu, ale n iepodobna by ło  nieczuć, że kwe- 
slye ow e by ły  tego rodzaju ,  iż zręcznością, o- 
stróżnością i mądrością niezawsze się szczęśli­
wie rozwiązać dadzą. Stąd poszło, że pap iery  
znacznie b y ły  spadły , a naw et k redy t hand lo ­
w y  mocno się zastauowił. Z  bojaźliwą niecier­
pliwością wyglądauo rozwiązania lej spraw y. 
Nastąpiło o n o ,  a można pew no powiedzieć, że 
przeszła wszelkie oczekiwania i nadzie je ,  jakie 
na ród  w  zabiegach swego rządu pokładał.  — ■ 
W  sprawie Olaheityjskiej nie przyzwolił rząd  
n a  żadne inne zadosyć uczynienie, jak  to, k tó re  
mu zaraz z początku względy słuszności n aka­
zyw ały .  O bstaw ano ściśle p rzy  zasadzie od­
dalenia konsula angielskiego; co do formy, po ­
stąpiono sobie z n iepotrzebną surow ością ,  i to 
w ymagało nagany. Porów najm y to  z zupeł-  
nem zadosyć uczynieniem , jakiego się z po­
czątku w parlamencie domagauo i powiedzm y 
sumiennie, czy się po obu  stronach kanału w ięk­
szych koncessyi nie spodziewano. W  sprawie 
M arokkauskiej świetna była w ojna,  pokój p r ę ­
dki i korzystny. Co do w ypadku  tej w o jny  
d a ły  się by ły  słyszeć różne niepomyślne w róż­
b y ;  jakoż w yznać należy, że wojna z narodem  
z na tu ry  w ojennym , przez religijny fanatyzm 
zapalonym , a do tego z położenia naturalnego 
n ieprzys tępnym , bardzo  niepomyślne rokow a ła  
wypadki.  Byliśmy wprawdzie pewni zw yc ię­
stwa, ale nikt nie mógł z pewnością powiedzieć, 
k iedy  jego ow oce zbierać będziemy. I pod tym 
względem powiedzieć możemy, ze skutek b y ł  
dla każdego radosną niespodzianką. W  kilku 
tygodniach rozstrzygnęła się wielka ta kwestya. 
Mieliśmy wszystkie zaszczyty w o jny  i w szy­
stkie korzyści pokoju. Nasza armia i m ary ­
narka  ok ry ły  się sławą i pokazały  raz jeszcze 
światu, że jeśli F rancya po dziś dzień bez waż­
n ych  pow odów  szczęścia w ojny  doświadczać 
nie będzie ,  z drugiej s t rony  niemnie'j jest goto­
w ą dopominać się praw swoich, gdzieby lako ­
wym  ubliżano. Co się traktatu d o tyczy ,  k tó ­
r y  walce tej koniec położył,  w yrobił  on nam 
w szystko, czegośmy się spodziewać mogli, bo 
pokój- w Algieryi ubezpieczył się przez to zu ­
pełnie, a nadziejom Abd cl Kadera zadano cios 
ostateczny. O to są czyny dokonane na polu 
polityki zagranicznej.«

N a  dzisiejszem posiedzeniu Izby  P arów  u tw o­
rzono biura. Następnie Hr. Beugnot zrobił 
sprawozdanie o mianowaniu Hrabiego Ja u b e r t  
Parem F rancy  i i obrano losem wielką deputa-
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cy ę  m ającą  d. 1. S ty czn ia  K ró lo w i  z ło ży ć  p o ­
w inszow ania .  P o tem  P P .  d ’A u d if f re t ,  Boullef, 
C av a ig n ac  i C o b e r t  sek re ta rz am i m ia n o w a n o  
i p rzys tąp il i  oni n iezw łoczn ie  do  pełn ien ia  sw e j  
funkcy i .  Izbaj w róciła  n as tępn ie  d o  b iu r  s w o ­
ich, a b y  się uo rg a n iz o w ać  i c z łon kó w  kom issy i 
p ro ź b  i ad ressow ej m ianow ać .

W  Izb ie  D e p u to w a n y c h  P a n  S a p e y  jak o  P r e ­
zes po  s tarszeństw ie  p rzew o d n iczy ł ,  w e z w a ł  j e ­
d n a k  w k ró tc e  Iz b ę  d o  u d an ia  się d o  b iu r  i o r ­
g an izow an ia  tychże . P r z y  ro zp o c z ę c iu  sessyi 
p u b liczne j  z a ję to  się za raz  b a d a n ie m  p e łn o m o ­
c n ic tw ,  p oczem  d o  w y b o r u  P re z e s a  p rz y s tą p io ­
no, k tó r y  w sze lako  p r z y  od e jśc iu  p o c z ty  je sz ­
cze się n ie  o d b y ł .  P r z y  osta tecznem  u k o u s ty -  
tu o w a n iu  b i u r  o p p o z y c y a  w  d w u c h  t y l k o  
p rzem o g ła ,  chociaż m o że  trzec ia  cześć  cz łon­
k ó w  s t ro u n ic tw a  k o n se rw a ty w n e g o  n ie  b y ła  
o b e c n a ,  z  o p p o z y c y i  zaś w szy scy  b y l i  n a  m ie j­
scu .  W  3. i 5 .  b iu r z e  z w y c ię ż y ła  o p p o z y c y a ;  
w  3 .  P. C e s a r  B a c o t  1 2  g lo sam i  p r z e c i w  1 3  
P rezese m  m i a n o w a n y ; P. J o  u v  e n  c e l  2 2  p rz e ­
c iw  8  s e k re ta rz em ;  w  5 te m  k a n d y d a t  o p p o z y ­
c y i  P. S a p e y  P rezesem  o b ra n y  a P a n  J u le s  d e  
L a s te y r ic  sek re ta rzem . W e  w szy s tk ich  in n y c h  
b iu ra c h  o b ra n o  k a n d y d a tó w  k o n s e rw a ty w n y c h .  
P o d łu g  ogółu  d a n y c h  głosów w ięk szo ść  k o n s e r ­
w a ty w n a  na przesz ło  6 0  g łosów  o cen ić  m ożna .

J e d e n  z  d z ien n ik ó w  Belgii w y l ic z a  p oży czk i ,  
k tó r e  P a n  R o tsz y ld  zaciągnął d la  rozm aity ch  
m o c a r s tw :

D la  P r u s s  . . . .  1 2 5 , 0 0 0 , 0 0 0  fr.
—  E le k to ra  H esk ieg o  5 , 0 0 0 , 0 0 0  >\

—  X ięc ia  D a rm s ta d t  1 2 , 0 0 0 , 0 0 0  »
—  A u s try i  . . . 9 0 , 0 0 0 , 0 0 0  »
—  R o ssy i  . . . .  9 2 , 0 0 0 , 0 0 0  »
—  F r a c y i  6  r a z y  . 9 5 4 , 0 0 0 , 0 0 0  »

—  Anglii . . . .  5 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  »

R a z e m '  1 , 7 7 8 , 0 0 0 , 0 0 0  fr.

L ic z b a  u czn ió w  w  g im nazyach  k ró lew sk ich ,  
k tó ra  w  r o k u  zesz łym  w y n o s i ła  2 0 , 7 6 5  in d y ­
w id u ó w ,  dziś doszła  d o  2 1 , 8 0 0 ,  a za tem  o  
1 ,1 2 3  u c zn ió w  w ięce j  jak  w  r o k u  zeszłym, p o ­
m iędzy  niemi z n a jd u je  się 3 7 8  s ty p en d y s tó w ,  
k ic z b a  u c z n ió w  w g im n azyach  k om un a lny ch ,  
Wynosiła w  r. zesz łym  3 3 , 0 2 7 ,  dziś zaś  3 5 3 8 8  
8 zatem o 2 ,2 9 1  u czn ió w  w ięce j  ja k  w r o k u  
Zesz!ym- w  r o k u  b ieżącym  g im nazya  k ró le w ­
n i e  i k o m u n a ln e  b e zą  5 3 , 8 5 4  u c z n ió w ,  —  
co czyni na  ro k  b ieżący  p r z y b y te k  o 3 ,4 1 4  
w ięce j  u czn ió w  ja k  w  r o k u  zeszłym. —  W  r. 
1 8 4 3 .  także  b y ło  o 1 , 9 8 4  w ięce j u czn ió w  jak  
^  ro k u  pop rzed n im . Z  n in iejszego p rze j rzen ia  
l ' ° k a z u je  s ię ,  że liczba  u c z n ió w ,  k tó r z y  o d  2

lat zw iedza ją  g im nazya k ró lew sk ie  i komunalne 
p o w ię k szy ła  się o 5 ,0 0 0  przeszło.

Z d n i  a 2 8 .  G r u d n i a .
J e d n a  z gazet m iu is te rya lny ch  o d e b ra ła  

z L o n d y n u  don ies ien ie ,  że k ró lo w a  angie lska  
i książę A lb re c h t ,  na  p rzysz łą  w iosnę  z n o w u  
w  p o d ró ż  do  F r a n c y  i u d ać  się postanow ili .  —  
P o w ia d a ,  że  już  te raz  w  F on ta in eb le au  i W e r ­
sa lu  w ie lk ie  na  p rz y jęc ie  ty ch  gości czynią  p r z y -  
g o tow an ia .

U c z y n i ło  to  n a  w czora jszem  po s ied zen iu  
iz b y  d e p u to w a n y c h  n ie jak ie  w raż en ie ,  że p a u  

' S au ze t  d o p ie ro  p r z y  drugie'm scru tin ium  n a  w y ­
b ó r  p rezesa  w iększość  u zyska ł .  L ic z b a  g ło s u ­
ją c y c h  p rz y  p ie rw szem  scru tin ium  w y no s i ła  3 3 1 ,  
w ię c  k o n iec z n a  w iększość  1 6 6 ,  ale p . S au ze t  
ty lk o  1 6 4  g łosów  miał za  sobą. G d y b y  w ię c  
re sz ta  g łosów  n ie  b y ła  się rozs trze l i ła  n a  r ó ­
ż n y c h  k a n d y d a tó w  o p p o z y c y i , p o m ię d z y  k tó ­
ry m i  p an  D u p in  miał głosów 9 5 ,  a p. O d i lo n -  
B a r r o t 6 4 ,  lecz  g d y b y  się  b y ł y  s k o n c e n t ro w a ły  
n a  jed neg o  kand yd a ta ,  b y łb y  tenże z w y c ię s tw o  
odniós ł .  G d y b y  zaś zw y c ię z tw o  to stało się b y ­
ło  udziałem p an a  D u p i n ,  k tó r y  d u żo  głosów 
miał za s o b ą ,  jak  to d rug ie  sc ru t in ium  okazało , 
m iu is te ry um  n ie  b y ł o b y  jed u ak  w  ty m  k lęsk i 
jak ie j  u p a t r y w a ło ,  p o n iew aż  D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  m ądrze  b a rd z o  u m y s ły  na  w y p a d e k  ten  
ju ż  b y ł  p rz y g o to w a ł ,  o św iad cza ją c ,  że  w y b ó r  
p a n a  D u p in  b y ł b y  też d la  s t ron n ic tw a  k o n s e r ­
w a ty s tó w  p o ż ąd an y m . P r z y  d rug iem  scru t i-  
n ium  b y ł  w y p a d e k  n a s t ę p u ją c y : P P .  B e r r y e r  
i D u p o n t  o trzym ali  k a ż d y  p o  1 g lo s ie ,  p a n  
O d i l o n - B a r r o t  ty lk o  1 5 ,  p a n  D u p in  zaś 1 2 9 ,  
a  p. S u ze t  1 7 7 ,  tak t e d y  tego osta tn iego ch o ć  
n ie  bez  żyw ego  poruszcu ia ,  p e n ie w a ż  w iększość  
zaw sze  jeszcze  b a rd z o  szczup łą  b y ł a ,  p rezesem  
iz b y  p ro k la m o w a n o .

W s z y s tk i e  gaze ty  o p p o z y c y ju e  w y m ien ia ją  
jak o  w y p a d e k  n a d e r  uw agi godnyr o w o  m ilcze­
n ie ,  z  jak iem  m o w ie  o d  t r o n u  o d  p ie rw szego  
aż  d o  osta tn iego  s ło w a  w  izbie się p rz y s łu c h i ­
w an o ,  w y ją w sz y  zw y cza jn e  cerem onia lne  o k r z y ­
k i p r z y  w stąp ien iu  k ró la  i w y s tąp ien iu  jygo z 
sali. K o  n s t y  t u c y  o n i  s t a  p o w ia d a :  »Zaden 
szm er  udz ia łu  i u k o n te n to w a n ia ,  żaden  o k rz y k  
ra d o ś c i ,  ż ad n a  o zn aka  zado w o len ia  n ie  zapeł­
n iała  p r z e r w ,  k tó re  k ró l  c zy ta jąc  m ow ę sw o ję  
m ię d z y  g łów nem i paragrafam i ro b i ł .  Z g ro m ad z e ­
n ie  p rzy ję ło  z  w idoczną  oz ięb łośc ią  u s t ę p ,  w  
k tó ry m  kró l ż y w ą  swą ob jaw ia  rad ość  w zg lędem  
zaślubienia  księcia A u m a ł c .  C.zyz m oże izb a  
p rzez  to chciała dać  do  p o z n a n ia ,  że n ie  c zu je  
sy m p a ty i  dla ro d z iny  k ró lew sk ie j  i d la m ło d eg o  
k s i ę c i a , odznacza jącego  się ty lu  szczy tuem i



p rzy m io tam i?  B y n a jm n ie j .  A le  ogólne  w ra ­
żen ie  m o w y  tej b y ło  n ie  p o m y ś ln e ,  a oziern- 
b ło ś ć  i cisza w y w o ła n e  p rzez  czy s to -p o li ty czne  
p a rag ra fy  w  ca łem  z g ro m ad zeu iu ,  t rw a ły  az do  
k o ń c a .  J e s t  to  o d  d aw n eg o  czasu  p ie rw s z e  
p o d o b n e  z d a rz e n ie ,  że  m o w y  od  t r o n u  w  ta- 
k iem p o n u re m  milczeniu  słuchano . P o  p os ie ­
dzen iu  m inis trow ie  oddali li  się zasm uceni,*

—  P a ro s ta tek  F u l t o n ,  k tó r y  nie d a w n o  w  
B re s t  b y ł  u k o ń c z o n y ,  m a  p rze w ie ść  p a n a  M a- 
r e u i l ,  j a k o  posła  n a d z w y c z a jn e g o  d o  B u e n o s  
A y re s .  Misja p a n a  M a r e u d  ma się o g ran icz y ć  
j e d y n ie  p rzy w ró cen iem  z g o d y  p o m ięd zy  a d m i­
ra łem  L a in e  i f rancusk im  g en era ln y m  konsu lem , 
p au em  P ichon ,  i nak łon ić  adm ira ła ,  jeżeli to  da 
się z ro b ić ,  do  opinij p an a  Pichon.

A n g l i a ,
Z L o n d y n u .  —  M.  H e r a l d  g łos i ,  że  co* 

fn ięcie  ostrego p o s ta n o w ien ia ,  k tó re  zaciąg  ż y ­
d o w sk ie j  ludnośc i w P o lsce  do  w o jsk a  w len 
spo só b  n a k a z y w a ło ,  ż e b y  z  dziesięciu zaw sze  
jed neg o  b r a n o ,  jes t sku tk iem  p rzeds taw ień ,  c z y ­
n io n y c h  C esa rzo w i  M iko ła jow i p o d czas  jego 
ostatniej by tuości w  Anglii ( p r z e z  k o g o - c z y ­

n io n ych  ?).
Z  L o n d y n u ,  dnia  2 6 .  G ru d n ia .

P o d ł u g  tw ie rdzen ia  G aze ty  dwor sk i e j  C o u r t  
J o u r n a l  ma b y ć  zamiarem Kró lowe j  zwiedzi ć

na  p rzysz łą  w iosnę  Paryż .
W y k o n a n o  tu  n ied aw n o  w y n a laz ek  w sz tu­

ce  r y s u n k u , k tó ry  nie ty lk o  znaczn e j  liczbie  
sz tuk  w y z w o lo n y c h ,  ale tak że  zak łado m  p u b l i ­
cznym  i p ry w a tn y m  w ielk iem  n iebezp ieczeńst­
wem zagraża. O to  ustęp  z d z ienn ika  a r ty s ty ­
cznego  tutejszego A r t - U n i o n ,  m ó w iący  o tym  
w y n a la z k u .  >>Mówihsmy już kilka m iesięcy  
te m u  o w yn a lazk u ,  za pom ocą  k tó rego  w kilka 
d n i  można o d ro b ić  ry c in ę  na miedzi lu b  stali 
z taką d o k ła d n o ś c ią ,  że n iep o d o b n a  będzie  o d ­
różn ić  kopji od oryg inału . N ie  p o trz eb a  do te ­
go  w cale  b la c h y ,  k tóra  do  od b ic ia  o ryg ina łu  
s łu ży ła ,  ale d o sy ć  jes t  jed neg o  exem plarza  r y ­
c in y  na miedzi lub  stali, b y  o t rz y m a ć  inuą  b la ­
c h ę ,  k tórą  m ożna w y b ić  2 0 , 0 0 0  exem plarzy .  
Z a p e w n io n o  nas ,  że w y n a lazca  tak  z ręczn ie  
k o p jo w a ć  może b i le ty  b an k o w e ,  że n a ś ladu ją ­
c y  nie będz ie  w stanie od różn ić  b ile tu  p ra w d z i­
w e g o  o d  falszywpgo. —  N ie d a w n o  o d b i to  ko- 
p ję  ry c in y  z ag ran iczne j ,  k tó re j  b lacha  n igd y  
w  Anglji się nie  zna jdow ała ,  pon iew aż  o ry g in a l­
n a  ry c in a  z n a jd u je  się w e w szystk ich  sk lepach  
s to so w n y c h ,  ła tw o  w ięc  p o ró w n a ć  k o p ję  z o r-  
g ina łem : k o p ja  ta n ie  jest w y k o ń c z o n ą ,  ale jest 
t a k  rzadk ie j  p ięknośc i i tak  zap ew n ia  o p o m y ­
ś ln ym  sk u tk u  w y n a la z k u ,  że na  p rzy sz ły  m ie­

siąc m o żem y  o b ieca ć  p o d o b n ą  p re n u m e ra to ro m  
naszego dziennika.*  S z a n o w n y  w y d a w c a  Art- 
U n io n  donosi  nam  jeszcze ,  że n o w a  ryc ina ,  
k tó rą  na  stali każe  ro b i ć ,  w y p ra c o w a n a  będ z ie  
z ry c in y  o b ra z u  D e la ro c h a  w y ro b io n e j  na  m ie ­
d z i ;  że k o p je  te p rz ed s ta w ia ł  w ie lu  a r ty s to m , 
p o m ię d z y  k tó rem i z n a jd o w a ło  się kilku szty- 
c h a rz y  i  w szy scy  dziwili się doskon a ło śc i  o d ­
ro b ien ia  i naś ladow an ia .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia  2 1 .  G ru d n ia .

W c z o r a j  sen a t  roz trząsa ł  całość w n io sk u  
o  re fo rm ę .  P .  C l i  a r  c o ,  k tó r y  d aw n ie j  by ł  
m n ich em , o ś w ia d c z y ł ,  że p rz y s ięg a ,  k tó rą  z ło ­
ż y ł  na  k o u s ty tu c y ą  z ro k u  1 8 3 7 .  nie p o zw ala  
m u  g losow ać za  r e fo rm ą ;  p oczem  z a b ra ł  głos 
M i r a f l o r e s .  D o w o d z i ł  on n a p rz ó d ,  że r e ­
form a musi b y ć  o p a r tą  na  si lny cli zasadach, 
g d y ż  chodz i tu  n ie ty lko  o w a lk ę  s t ro n n ic tw a  
m ięd zy  u m ia rk o w a n y m i i p o s tę p o w y m i ,  lecz
0 u sp o k o je n ie  całego n a ro d u .  P e łno le tn iość  
k ró lo w e j  Izabelli p o w in n a  b y ć  n ie jak o  p rz e j ­
ściem z r e w o lu c y i  do  sta łego p o rz ą d k u  rzeczy ,  
do  od ro d ze n ia  się m onarch ii  b ez  rea k c y i  p rzez  
us tan ie  ro z ru c h ó w  p o l i t y c z n y c h ; ż e b y  więc 
do jść  do  tego ce lu ,  trzeba  rozm aite  z a sad y  z r ó ­
w n a ć  i p ogodz ić  i o d  tego za cząć  re fo rm ę  kotl-
s ly tu cy i .  O d  lat 3 0  już  wciąż w H iszpanii 
r e w o lu c y e  i r e a k e y e  n a s tę p o w a ły  p o  sobie ,  
a od  śmierci osta tn iego  kró la  k w e s ty e  o dzie­
dz ic tw o  t r o n u ,  fo rm ę m o n a rc h i i ,  re g e n c y ą  i 
ró żn e  s tosunk i  s o c y a ln e ,  rozdz ie la ły  kra j  ca ły  
na  ró żn e  s t ro n n ic tw a .  —  E s  ta  t u  t o  r e a l  
( s ta tu t  k ró lew sk i)  pow in ien  by ł  p ogodz ić  s t ro n  - 
n ic tw a  libera lne , lecz r e w o lu c y a  w L ag ram i p o ­
w s ta ła  p rzec iw  n iem u ja k o  re ak cy a .  K o n s ty -  
tu c y a  z  ro k u  1 8 3 7 .  nie u sku teczn iła  p ożąd ane j  
z g o d y ,  i ty lk o  zbliżanie  się p re te n d e n ta  z w ią ­
za ło  w tenczas  s t ro n n ic tw o  libera lne  w ęz łem  k o ­
n iecznośc i  " P r a w d z iw ie  n a ro d o w a  tranza -  
k c y a ,«  rzecze  m a r g r a b i a ,  od  by ł  a się p o d
B e r g a r ą . « T rz e b a  w  n ie j o d ró żn ić  d w a  s to ­
sunk i .  W n i o s k i  u czy n io n e  z a  pośredn ic tw em  
lo rd a  H a y  p rzez  K a rh s tó w  w M irtw allcs  w zglę­
d em  p o je d n a n ia  kw esty i dz iedz ic tw a  p rzez  za- 
inęścic s y n a  D o n  C ar lo sa  z k ró low ą  Izabellą  II., 
z  k tó rego  to p o w o d u  k ró l o w a - r e g e u tk a  i D o n  
C a r lo s  o p u śc ić b y  musieli H iszpan ią ,  i w zg lę ­
dem  p o jed n a n ia  co do  o só b ,  to  je s t ,  ż e b y  ofi­
c e ro w ie  i u rzęd n icy  D. C a r lo sa  p r z y  s top n iach
1 godnośc iach  sw y c h  zostali . L ecz  p o n iew aż  
w o jsk o  k ró lo w e j  z u a jd o w a ło  się na pom yśln ie j-  
szern s t a n o w isk u ,  o d rz u c o n o  t r zy  p ie rw sze  w a ­
ru n k i  i z a t r z y m a n o  ty lk o  ostatu i ty czą cy  się 
o f ice rów . Żołn ierze  o b y d w ó c h  w o jsk  pogo-
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dzili się ze sob ą; kwesfyą dziedzictwa rozstrzy­
gnięto c z y n e m ,  to jest wypędzeniem Don  
Carlosa z Hiszpanii. Zgoda partyi liberalnej 
rozerwaną została przez pronunciamiento Es- 
partery. Koalicya przeszłorocznia nie potra- 
iila jej przywrócić. Reforma konstytucyi bę­
dzie teraz niejako zasadą, która ustali zgodę 
Stronnictw.« Senator A r e e  przypomniał, ze 
królowa dopiero rok temu zaprzysięgła przed 
Kortezami konstytucyą z roku 1 8 3 7 . ,  żeby  
w-ięc dziwnie było ,  gdyby reforma od tronu 
wyjść miała. M i n i s t e r  s p r a w  w e w n e -  
t r z n y c h  utrzymywał, ze przysięga królowej 
nie może się sprzeciwić reformie, skoro ta na 
drodze prawnej uskutecznioną zostanie. Mini­
strowie, nic zaś królowa, odpowiedzialni są za 
to, Kortczom zaś wolno przyjąć ten wniosek 
łub nie. Polem pan S a n t a e l l a  (duchowny)  
mówił za wnioskiem do reformy.

W  kongresie dzisiaj po południu deputowa­
n e  O r e u s e  zapytał się ininislra finansów, czy­
nią zamiar 5-pioceniow e obligi zamienić na 
trzyprocentowe papiery, jak o tern mówią p o ­
wszechnie i jak to okazuje nagły skok 5 proC. 
obligow w giełdzie tutejszej. Minister finansów 
oświadczył, że nie może odpowiadać na p yta­
n ie  spowodowane przez spekulacyc bankierskie.

Polem rozpoczęło dyskussyą względem wnio­
sku do prawa o w y  p o s  a ż e n i e d u c h o w i e ń- 
s t wa .  Po żwawym sporze o następstwo, w ja­
kiem różne dodatki i wnioski mają być roztrzą­
sane, przeczytano trzy częściowe wnioski. — 
Pierwszy ułożony przez margrabiego V i l  u m a 
i podpisany przez wielu innyćh deputowanych, 
żąda wydania duchowieństwu nie sprzedanych 
jeszcze dóbr kościelnych i podatku gruntowego 
3 proC. Rozrządzanie tymi dochodami ma 
być całkiem zostawione duchowieństwu. Po 
przeczytaniu dwóch innych wiosków, oświad­
czył minister finansów, że nie może na to przy­
stać, aby je teraz roztrząsać zaczęto, ponie­
waż zmierzają do tego, aby pod formą doda­
tków zniszczyć zupełnie wniosek przez rząd 
podany. »Cóż powie,« rzecze minister unie­
siony zwykłą zapalczywością, »kraj cały na 
, 0 > że sposobem o sz u  k a ń s k i m  niweczą całe 
Praw o...?«  Te słowa wywołały  między d e­
putowanymi rozruch i wrzawę, których nikt 
,lie jest w stanie opisać; ze wszystkich stron 
domagano s i ę , aby ostatnie słowa ministra fi 
,lf>nsów zapisać w protokole. Oświadczył on 
wreszcie, że słowa jego nie tyczą się żadnej 
osobistości. Na zapytanie prezydenta rzekł 
margrabia V i l u m a ,  że nie przestaje na tein 
oświadczeniu, a wrzawa stawała się coraz gwał­

towniejszą. Kongres przedstawiał widok klu­
bu jakob inów , w którym, jeżli nie najdziel­
niejsze pięście, to przynajmniej najdzielniejsze 
gardła wszystko rozstrzygają. Udało się ua- 
koniec prezydentowi zapytać się, czyli kongres 
przestanie na oświaczeniu ministra finansów. 
Na to pytanie odpowiedziano w sposób twier­
dzący głosowaniem 1 1 0  głosów przeciw 25.  
Minister finansów tak się zmieszał, ze co prę­
dzej generała Narvaeza z senatu powołać kazał, 
gdyż sądził, że przytomność jego wstrzyma roz­
hukane krzyki nie jednego deputowanego. Lecz  
uważano, że generał wszedłszy do kongresu 
nader ostre natychmiast dał napomnienie mini­
strowi finansów, poczefn tenże oświadczył, iz 
odwołuje obraźliwe wyrażenie swoje.

Senat rozpoczął dziś dyskussyę pojedyn­
czych artykułów wniosku do reformy i przyjął 
cztery pierwsze.

N i e m c y .
Z B a w a r y  i. —  Stosownie do doniesień 

z H o f  z d. 21 .  Grudnia kilku obywateli i ku­
pca jednego dla nader nieprzyzwoitych uwag 
względem pewnego, teraz ukaranego zamachu, 
do więzienia wtrącono. W ytoczono  im pro­
ces o obrazę majestatu a kupca już skazano n a 
cztery lata do robót przymusowych w domu 
poprawy.

S a x o n i a .  Z L i p s k a ,  dnia 21 .  Grudnia. 
—  Rongiego najnowsze pismo »do niższego 
duchowieństwa katolickiego., tu drukowane, zo­
stało wrzoiaj na rózkaz władzy zabrane. Przy­
czyną tego wszelako tylko ta okoliczność, że 
cenzor uznał się umocowanym do dania impri­
matur, podczas kiedy ta broszura, jako pisana 
przez księdza katolickiego, dopiero aprobacyę 
w ł a d z y  katolickiej duchownej uzyskać była po­
winna. Przy zabraniu jednakże z 3 0 0 0  dru­
kowanych egzemplarzy już 2 7 0 0  było rozprze­
danych, tak, że tylko 3 0 0  można było skon­
fiskować.

Z D r e z n a ,  dnia 26 .  Grudnia.
Płonna była wieść o wyjeździe Dra Arnolda 

R u g ę  do A m e r y k i ;  znajduje on się jeszcze 
w Paryżu, ale odstąpiwszy partyi, do której 
dawniej należał, zamyśla podobnie do Niemiec 
powrócić.

Z H a m b u r g a .  Dn.  2 / . Grud.  pochowano la 
zwłoki najbogatszego kupca naszego, Salomona 
H e i n e g  o, za któremi szedł poczet około 9 0  po­
wozów. Jak słychać, zostawił nieboszczyk nastę­
pujące testamentowe postanowienie: W szystkim 
tutejszym zakładom miłosiernym, tudzież w szy ­
stkim ludziom bióra swego przeznaczył razem 1 
mil. marków. Z tych otrzymał wystawiony przez
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uiego żydowski szpylał dla ch o ry c h 3 0 ,0 0 0  mrk. 
z  tyui warunkiem , żc g d y b y  administracya te­
goż siosfrzeńcowi jego, D row i H e i n e ,  k tó ry  
jest lekarzem p rzy  tym zakładzie, miejsce w y ­
powiedzieć miała, 1 5 ,0 0 0  mrk. uapow rót spła­
cić należy. —  T a k o w e  przypaść mają w tedy  
D ro w i  Heinemu. Ludzie  biórowi otrzymają za 
każdy  rok  s łużby 1 0 0 0  mrk., a zatem sam p rze ­
wodniczący, P. Leo, 4 0 ,0 0 0  mrk. D ra  Schro -  
dera dzieci dostaną 5 0 0 ,0 0 0 ,  zięć O ppenheim er 
6 0 0 , 0 0 0  a Dr. Halle,  także zięć nieboszczyka, 
1 milion mrk. wraz z now o wystawionym  do ­
mem, Synow i dostaje się reszta majątku, k tó ­
r y  po odciąguieniu zapisów wyniesie jeszcze 
najmniej 10  milionów. W y k o n a w ca m i lesle- 
meulu są Dr. P u e s s e r ,  N o taryusz ,  P. S ó h l e  
i Dr. H e r t z ,  k tó rzy ,  dopóki I ikwidacya trwać 
będz ie ,  pobierać mają procenta  od 3 0 ,0 0 0  mrk.; 
poczem  dopiero kapitał sam pomiędzy nich ro z ­
dzielony zostanie. Ju ż  na łożu śmiertelnem w y ­
b ra ł  nieboszczyk ś reb rny  serwis do herba ty  dla 
swego przyjaciela D ra  C h a n f e p i e ' .  W c z o ra j  
podarow ał ta k ie  P. H e i n e  tutejszemu ubóstwu 
żydow skiem u 3 0 0 0  mrk.

A u s t r y  a.
Z L w o w a ,  dnia 2 8 .  Grudnia.

J .  C. K. Mość najwyzszem postanowieniem 
Z dnia 14 .  G rudnia b. r. raczył Galicyjskiego 
obw odow ego konceptowego p rak ty k a n ta ,  B o ­
lesława hrabię D u n i n a  B o r k o w s k i e g o  mia­
now ać najłaskawiej nadliczbow ym , bezpłatnym 
o b w o d o w y m  komisarzem w Galicy i.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 16.  Grudnia.

L o rd  S h re w sb u ry ,  widzialna polityczna g ło­
w a  K atolików w Anglii, spędziwszy tu p rze ­
szło lat 1 0 ,  pow rócił  do o jczyzny swe'j i tam 
na zawsze pozostanie; kosztowne sprzęty pała­
cu S imonctti,  k tó ry  zamieszkiwał, już publi­
cznie sprzedane. Jed n a  córka lorda jest za 
księciem D o ria ,  d ruga,  niegdyś małżonka księ­
cia Borghese, umarła. Z ap raw d ę ,  żaden mo­
narcha za czasów naszych tyle nie łożył nakła­
d u  i tyle nie wydał p ieniędzy n a  korzyść  ko ­
ścioła, jak lord Shrewsbury.

Z  d n i a  2 1 .  G r u d n i a .
S p o ry  kościelne z Rossyą w zięły podobno 

n o w y  obrót.  Rozpoczęto  powtórnie układy, 
które wszelako czy do pożądanego doprowadzą 
ce lu ,  lub czyli też zupełne zerwanie wszelkich 
stosunków spow odu ją ,  przepowiedzieć trudno. 
Okoliczności obecnej chwili p raw ie  owego zer­
w ania  obawiać się każą; dotąd przyuajmnie'j 
wszelkie usiłowania Pana Buleniewa na nicze'tn 
spełzły, R zym  nie jest Konstantynopolem.

Jakkolw iek  między posłem i kuryą  osobiście 
dobre  zachodzi porozumienie, to jednak jakaś 
dysharmonia w stosunkach posła bardzo  w oczy 
wpada. O na  to zapewne p rzyczyuą, dla czego 
przepyszne salony Pana B u t e n i e  w a dla w yż­
szego towarzystwa jeszcze nie otworzone i po- 
dług pogłoski podczas tej s a i s o n  zamknięte 
zostaną. —• W łaśn ie  p rzy b y w a  nadzw yczajny  
goniec gabinetowy w osobie R adzcy  Stanu Struve 
z Petersburga z depeszami Cesarskiemi do p o ­
selstwa Rossyjskiego. P rzyw iózł zapew ne peł­
nomocnemu ministrowi now e iustrukeye pod  
względem układów z przyszłym tajnym konzy-  
storzem.

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a .  —  Dziennik U r z ę d o w y  
król.  regencyi w  P oznaniu  z dnia 31 .  G rudn ia  
r. z. zawiera między innemi obwieszczeuie: 
względem pobierania drogowego p rzy  miejscu 
poborow era  w bliskości Izbie na szosie p ro w a­
dzącej z Poznania przez Leszno do W ro c ła w ia ;  
—  następ, kroniki osob is te : katidydat mierni­
ctwa E rnest  L udw ik  O ttom ar  M a ro n ,  z łożyw ­
szy przepisany exam en, został od  król. deputa-  
cy i n a d b u d o w n ic z e j  w  Berlinie za uzdolnionego 
na ziemiomiercę uznany i zamieszkuje w  posa­
dzie leśnej Rosenthal pod S k w ie rz y n ą ; k a n d y ­
dat teologii ewauielickiej K aról W ilhelm  Mul­
ler odebrał pozwolenie spraw ow ania  nauczy­
cielstwa domowego.

(  Nodesłano.)

P a n i e  R e d a k t o r z e !
Jeszcze raz  »co praw da to nie grzech l« Ale 

w ychodząc znów z tego s tanowiska, nie myśl­
cie, iżbym był kościelnym z Jarocina. Nie znam 
go wcale; posłyszałem tylko przypadk iem , że 
jest szewcem —  któ ry  porzuciwszy na chwilę 
swe rzemiosło, zaczął —  iak dawniejszy szewc 
warszawski —  zlodowaciałe duchowieństwo n a ­
sze do zwalczenia wroga ludu ,  w ódk i,  jak g d y ­
b y  pociągiem zachęcać i pobudzać. N ie chcę 
wam się tez uprzykrzać i z pochwałą o b ra c ­
twie wstrzemięźliwości i trzeźwości w ystępo­
w a ć ,  bo  w iem ,. żeście na nie swe »veto« w y ­
rzekli: chcę tylko o Gazecie wasze'j coś napom ­
knąć i potem —  jeźli się d a ,  z wami pogodzić! 
G azeta Poznańska, Panie Redaktorze!  bardzo 
mi się p o d o b a : ładna, grzeczna, czytelną, wzglę­
dna, z ustępów polskich —  czegobyśmy na p ró ­
żno gdzie indziej szukali —  przyjemna i obe- 
rznięta jak płaszcz Krasickiego. —  Ale by łaby  
jeszcze iuteresowniejszą , gdy b y  nas ar tykuły ,
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iż  tak  pow iem , ko le ją  że lazną  d och od z iły  i z  r o ­
zm aitośc i  ciągle p o ja w ia ją c y c h  się —  na jc iek a ­
w sze  w  sw y ch  k o lu m n ach  umieszczała .  N ic
0  R o n g e  ani t e z  o  P ile  lu b  o p o d o b n y c h  p le ­
w a c h  i k ą k o lu ,  zach o w aj nas o d  tego L o ż e !
1 dzięki w a m ,  P a n ie  R e d a k lo rz e !  sk ład am y  jak  
n a jcz u lsze ,  żeście tego n ie  uczynil i  — n iech  o d ­
m ó w ien ie  w asze  w  tej m ie rze  s tanie  w  G n a lo -  
w ie  kością w  gardle ,  — m y  p o d z ie lam y  z u p e łn ie  
w a sz e  zdan ie  i r a c h u je m y  n a w e t  na  w aszą  w zg lę ­
d n o ś ć ,  iż n ie  będz iec ie  chcieli o b rażać  n a szych  
n ie w in n y c h  u szu  i p so w a ć  naszej d o b re j  w ia ry :  
—- ale r a d z ib y ś m y  o w ó d c e  coś w  G az ec ie  P o ­
znańsk ie j  p os ły sze l i ,  gdyż  to ,  w ed le  naszego 
z d a n ia ,  jes t  n a j in te reso w n ie jszą  w  czasie o b e ­
c n y m  sp ra w ą !  a tu  ja k  na u ieszczęście  g łucho  
i  c iem no w szędzie .  P r z y r z e k ła  w p ra w d z ie  G a ­
ze ta  k o śc ie ln a ,  o so b n e  a r t y k u ły  tej sp r a w ie  r e ­
d a g o w a ć ,  aliści d o ty ch cz as  d w a  t y l k o ,  r a c h u ­
ją c  w to  o d p o w ie d ź  kośc ie lnem u d a n ą ,  p o ja w i ­
ł y  się. G d y b y ś c ie  p rz e to ,  P a n ie  R e d a k lo r z e ,  
r a z  p o  ra z  ch oć  też po tro sz e  t y l k o ,  o  p r z y t łu ­
m ie n iu ,  u k ró c e n iu  p i jań s tw a  don ieś li ,  G aze ta  
P o z n a ń s k a  s tąd  i z p o w y ższe g o  żądania  s ta łab y  
się d la  nas  in te ressow nie jszą .  J a ,  ży w ią c  się 
d o ty ch cz as  jak o  ż e b ra k  u  d ru g ich ,  p r e n u m e r o ­
w a łb y m  o d  n o w e g o  r o k u  n a  G aze tę  P o z n a ń sk ą  
i  na m ó w iłb y m  w ielu  in n y c h  do  p r e n u m e r a c y i ; 
—  gdyż  p rz y z n a ć  z n ó w  z d ru g ie j  s t r o n y  trze-  
b a ,  że ty lk o  w tenczas  G aze ta  P o z n a ń sk a  s tać 
s ię  może zupe łn ie  i ze w szech  m ia r  in te resow ną ,  
jeź l i  m n ó s tw o  p re n u m e ra to ró w  p o zy sz cze !  J e -  
żli p rze to  z  nas  w in a ,  z iom k ow ie !  że  G aze ta  
P o z u a ń s k a  n ic  o d p o w ia d a  n a szy m  żądaniom  
i  o c z ek iw an io m , d a jm y  sob ie  b ra te r sk ie  s łow o! 
że  w szystko ,  co  ty lk o  jes t p o ch o d zen ia  i j ę z y k a  
po lsk iego  i groszem  b rz ą k n ą ć  m o ż e ,  o d  n o w e ­
go  r o k u  na  G aze tę  P o z n a ń sk ą  p ro u u m e ro w a ć  
b ę d z ie !  G d y b y m  mógł p rzew idzieć ,  że  mój p o d ­
p is  b y  też ty lk o  k ilku  z  uśpienia  p rzeb u d z i  i do 
w sp ó ln y c h  ze  m ną chęci z ag rz e je ,  o b jaw iłb y m  
czy te ln ik om  m o je  n a z w is k o ;  ale b ę d ą c  ignobi-  
lis i k o ń c z ą c  się u a . . . . r ,  ch oć  też  n ie  D y tm a r ,  
2 ap rzes tać  m uszę  na  a n o n y m u s  i p o w tó rz y ć :  
t o  p r a w d a ,  to  n ie  grzech! r.

O d p  o w i e d ź  R e d a k t o r a .  —  N a  zaża len ie  
P a n a  r. R e d a k c y a  ty le  ty l k o  o d p o w ia d a ,  że 
G a z e ta  P o z n a ń s k a  b ę d ą c  p ismem p o l i ty c z n e m  
1 chcąc ile  m o żno śc i  w sz e c h s t ro n n y m  w y m a g a ­
n iom  d o g o d z ić ,  j e d n e j  w ó d c e  ciągle a ciągle 
k o lu m n  s w y c h  p o św ię cać  n ie  m o g ł a , zw łaszcza ,

"  K ó rn ik u  już w y c h o d z i  p ism o  w  o b u d w u c h  
ję z y k a c h  sp ra w ie  w s trzem ię ź l iw o śc i  w y łączn ie  
p ośw ięc o n e .  W  d n iu ,  k ie d y  R e d a k c y a  og ło-  
**c m us ia ła ,  że  a r t y k u łó w  o sp raw ne  te j w ięce j  
^ ' z g l ę d n i ć  n ie  m o ż e ,  d o s z ły  je j  t r z y  a r k u -

° w e  donies ien ia  o  zaw iązan iu  się n o w y c h

to w a r z y s tw  tego  ro d z a j u ,  g d y b y  w ię c  o n e  z a ­
mieścić c h c ia ła ,  m u s ia łaby  k o lu m n y  d la  R o z m a i­
tości p rz e z n a c z o n e  p rzez  t r z y  dni ciągle j e d n y m  
j tem źe sam ym  przed m io tem  zape łn iać ,  c z e m b y  
z a p ew n e  c zy te ln ik ó w  nie b y ła  zad o w o ln i ła .  
W s z a k ż e  k r ó t k i e  donies ienia  o  sp ra w ie  te j  
z a p e w n e  zb a w ie n n e j  i w ażne j chę tn ie  p rzy jm ie .

(Z  Tyg. Pełersb.J

D la m ieszkań ców  S ła w u ty ,  dla  r o d z in y  X iq -  
żąt S ang u sz k ó w  i je j  p rz y ja c ió ł  sm utuie  b ę d z ie  
p a m ię tn y  dzień  2 0 .  L is to p ad a  r o k u  bieżącego. 
P o  przesz ło  cz te ro ty g o d n io w e j  słabości,  w  d n iu  
t y m ,  o godzinie  5 . z  p o łu d n ia ,  rozs ta ł  się z ty m  
św ia tem  Xiążę E u s ta c h y  S a n g uszko  w  7 7 .  r o k u  
życ ia  sw o jeg o .  P o ło w a  w y p a d k ó w  z  c z y n n e ­
go  z a w o d u  zm arłego  X ięcia  n a leży  d o  w ie k u  
z e sz łego ;  w y p a d k i  te  zap is a ły  dz ie je  spó łcze-  
sne. N ie k tó r e  w aż n e  zda rzen ia  z życ ia  sw ego  
o b o z o w e g o  zasięgnięte  ż y w ą  pamięcią ,  zo s taw i ł  
w  p am ię tn ikach  p rze z  siebie nap isany ch .

O d  4 9  lat p o ł ą c z o n y  b y ł  w ę z łe m  m ałżeńskim 
z  do s to jn ą  dziś w d o w ą  z d om u  Xiążqt C z a r to ­
ry sk ic h .  T y l e  p rz e ż y ty c h  la t  w spó ln ie ,  ty le  
c iosów  p o d z ie lo n y ch  razem , żal X iężny  u c z y n i ­
ły  n ie p o d o b n y m  d o  opisania .

P o  o jc u  s w o im ,  W o je w o d z i e  W o ł y ń s k i m  
od z ied z ic zy w sz y  w ie lk ą  fo r tu n ę ,  w  rozleg łych  
sw o ich  w ło śc iach ,  sp r a w o w a n y c h  adm inis lra-  
c y ą  rządną ,  u m ia rk o w a n ą  i czu jną ,  s ta ł  się p r a ­
w d z iw y m  o jcem  sw oich  p o d d a n y c h ,  p o lep sz a ­
jąc  ich b y t  i w y g o d y .  I  k u  uczczen iu  pam ięci 
jego w ieczn ie  ży jąc e j  w  se rc ach  m u  w dz ięcz ­
n y c h  i dla  w z o ru  ludz iom  możnyrm , w in n iśm y  
p o w ie d z ie ć ,  że  o n ,  rz ad k im  w  n aszy m  k ra ju  
p rz y k ład em , w y n ag ro d z i ł  w szystk ie  s ług i,  k tó ­
r z y  mu d ługo le tn ie  p ra c e  s w o je  poświęcili .  L i ­
s ta  grac ia lis tów  zm ar łego  X ięcia  n ie  m a  sob ie  
p o d o b n e j .  T a  lista ,  na  k tó re j  są imiona z g rz y ­
b ia ły ch  s ta rcó w  i w d ó w  z ich rodzinam i, b ęd z ie  
ży jąc y m  w dzięczności pom nik iem  na jego grobie.

T a k  ch lu b u ie  p rzeży tego  życia  ko n iec  m usia ł  
b y ć  w z o ro w y .  R z ąd k ie m  zdarzen iem , p om im o  
c iężk ie j  c h o r o b y ,  zacho w ał Xiążę d o  osta tn ie j  
chwili p rz y to m n o ść  u m y s łu ,  z p r z y k ła d n ą  ch rze-  
śc iańską  p o k o rą  i r e z y g n acy ą ,  spełnił w szystk ie  
re l ig i jne  p ow innośc i .  D n iem  p rzed  śmiercią 
z ro b i ł  d o pe łn ia jące  ro z p o rz ą d z e n ie ,  rozdzie li ł  
je szcze  tys iące  p o m ię d z y  sw o je  sługi, o ż a d n y m  
nic z a p o m n ia w s z y ;  na godz inę  p rzed  sk o n an iem  
po żegn a ł  licznych  o b e c n y c h ,  każdego  po  im ie­
n iu  w y m a w ia ją c ;  żegnał ró w n ie  g ro m a d y  s w o ­
ich  poddanych!,  k tó r e m u  p rz y s z ły  z ło ży ć  cześć 
osta tn ią  — t ak b ez  żadneg o  c iężaru  na  sum ieniu , 
ze  sp o k o jn ośc ią  i w ia rą  chrześcianina , k ró tk ie ra  
i  ła g o du em  skonan iem  przen ió s ł  się d o  wiecz-
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ności, fen czcigodny potomek starożytnych Xią- 
żąt Litewskich.

Przez trzy ostatnie dni rozmawiał z p rzy ja ­
ciółmi o swojej śmierci,  jako  o momencie nie­
uchronnym  do przebycia ;  czul śmierć na so­
bie, tylko niezwykle silna budow a fizyczna o d ­
dalała chwilę ostatnią.

Nie chcemy wierzyć tym pismom, co nam 
mówią o jakiemś ostudzeniu do religijnych za­
sa d ,  które przypisują szerzeniu się nowożytnej 
ościennej filozofii. Śmierć Xięcia Eustachego 
Sanguszka, jak była przykładem zgonu chrze- 
ściańskiego, a przy łożu umierającego najlepszą 
dla pozostałych nauką , tak będzie zawsze d o ­
wodem  że w  czasach naszych nie odstąpiliśmy 
od chrześciańskich cnót naszych naddziadów 
z klóremi przeniesiemy się przez przepaść cza­
su do lepszej wieczności.

Xiążę Eustachy powagą,, wiekiem, dostojno­
ścią, zachowaniem starodaw nych zwyczajów 
i gościnnością w domu swoim był wzorem o b y ­
watelstwa, żyjącym daw nych czasów pomnikiem, 
po którym rdza nie przeszła, a żal głęboki zostaje.

Zm arły  Xiążę zostawił dwuch synów , X iążąt 
Rom ana i W ładysław a Sanguszków.

Ort Sgetlniicfji.
S zanow ny liadselacz artykułu  o "kłótniach 

literackich z Ko. 1. Stycznia w ybaczyć  raczy, 
jeżeli rzeczy lej nie umieścimy; sam się bowiem 
p rze k o n a ,  że artykuł w Nr. 1. G azety  naszej 
umieszczony prawie całkiem te same myśli za­
wiera.

jaków  jeszcze będzie zmniejszoną. W y k ła d a ć  
będę  oprócz tego geom etryę opisującą, naukę 
miernictwa, rysunki sytuacyjne i architekto­
niczne. R- P r i m e r ,

na rogu O grodow ej ulicy (na Piekarach) 
w kamienicy dawniej P. Platen.

4- ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® « ® « ® ® ® ® 4-
t  Szanownej Publiczności mam honor  naj- §  
§  uniżeniej, donieść, iż teraz przyulicy  Młyń- f  
I) skiej Nr. 4. na dole mieszkam. ^
§  budow niczy  K a r ó l  S a l k o w s k i .  f

Świeże Angielskie ostrzygi odebra ł
J .  G. T r e p p m a c  h e r .

F o rm ow ych  świec ło jow ych  funt po 5 sgr. 
i poleca Prześwietnej Publiczności na przedaż 

E m i l  W e r n e r  
p rz y  ulicy Garbarskiej i na rogu G robli 

p o d  Nr. 40.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek tciatru 
w P o z n a n i u

Dzień. Stan term o metru Stan W ia tr.naj! izszy n»l w y z. liarometru

29. G ruda. ____ 3,03 _ 1,0° 28" 3,2 '" fo l ud. w.
30. • — 2,0° + 0,3° 27 " 10,0 dito
31. » ■ L. 1,0° + 1 5° 27 " 11,0"' PólII w.

i. Stycz. + 0,0° + 0,5° 28 " 2,0 dito
2. » 3,5° -f 1,4° 28 " 2,8 Północny
3. ___ _ 3,0° + 0,0° 28" 1,0"' Północ, w.
4. )> + 0.0° + 0.2° 28" 1,2 Póln z.

Miirs giełdy bielińskiej.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P odaje  się niniejszem do wiadomości publicz­

nej,.  iż W i  I h e l  m i n a  E l  ż b i e t  a R ł  o c  i s z e  w- 
s k a  z dom u S c h l e y  i małżonek jej T o m a s z  
R f o c i s z e w s k  i na dniu 2. bież. m wspólność 
majątku i do robku  między sobą wyłączyli,

P oznań  , dnia 10.. Grudnia 1844.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i. W ydziału II.

S tosownie do rozporządzenia  wyższej w ła ­
dzy ma być  w ystawiona o b o r a  na fo lwarku 
B o g d a n  o w a  w królewskiej ekonomii O b o r ­
nickiej ,  oszacowana na summę 3506 Tal. 7 sgr. 
7 fen , w ciągu ro k u  bieżącego drogą entrepry- 
zv. Celem odebrania w tej mierze podań w y ­
znaczony  jest na d z i e ń  13.  S t y c z n i a  r b. 
zraua otl godziny lOtej do  12tej termin w o b e ­
rży  JP -  M a r q u a r d  w O b o r n i k a c h .  Anszlag 
i warunki będą w terminie każdem u do prze­
czytania przełożone

P o znań ,  dnia 3 Stycznia 1845.
V o k r o d t ,  Inspek to r  budowli.

O d  15. Stycznia rozpocznie się u mnie podo ­
b n y  kurs  matematyki jak w  przeszłym roku. 
P rz y  większej liczbie uczęszczających na lek- 
cye  zapłata każdego za jedną lekcyę t. j 5 tro

S to ­ t A a  pi . kiii-an
Dnia 2. Stycznia 1845, pa

prC.
I papie- 
1 ram i.

goto- 
w izną

Obligi dlugn skarbow ego . . 3‘i 99,1 994
Obligi premiów baudlii morsk. \ — 934
Obligi M archii Elekt, i ISowej •Ą — 994
Obligi m iasta U e r l i n a ............ n 99f 99}» G dańska w T . . 48
Listy zastawne Pruss. Zachód. 34, 981 _

W .X  Poznansk. 4 10 -.; IO.31
dito 3 , 97i 974

Pruss. W schód. 3', K104 99}
P om orsk ie . . . w X

3k 100!
March. Eiek.i A. 3', 100 i

, » Szląskic . . . . 3' , 100* _
Frydrychsdory  ......................... 13,', t -Ojj 

11;Inne monety złote po 5 tal. . _ «'iD isc o n to ...................... ...............
A k c j e

— Ó 4
3

H

D rogi żel. lłerl.--Poczdamskiej 5 — _
Obligi npierw. Berl.-Poczdams. 4 — __
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . — —
Obligi upierw . Magd.-Lipskie . 4 _ 1034
D rogi zel. Bcri.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie

_ 152.0 151}
4 _ _

D rogi zel. DysseJ. Elherleld. 5 _
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 _ 96}
D rogi żel. K o ń s k ie j ................ 5 85 84
Obligi upierw. Iteńskic . . . 4 004 96}
D rogi od rządu ganmtow ane. 34 98',
D rogi żel. U erliiisko-Frankfort. 5 . _
Obligi npierw. B eri.-Frankfort. 4 — _

» zel. G óruo-Szląskiej . . 4 — 119}dito k i l .  B . . — _ 109,1-
.  ■ Berl.-Szcz. Lit. A. i B, — 1214 120}
« . M ngdeh-H alberst 4 108

D r. żel. W rocl.-Szw  idn -Freib. 4 _
O bligi upierw. W roc . Szw.-Fr. 4 _
Dr. żel. Botin-Kolouskiej . . . 5 — —


